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'uletyn austro-węgierski. 
Wiedeń, dnia 11. marca 1918. 


Urzędowo donoszą dnia 10. marca: 
Nie nowego. 


Szef sztabu generalnego. 


Biuletyn niemiecki. 
Berlin, dnia 11. marca 1918 

Urzędowo donoszą dnia 10. marca: 

Front wojsk ks. Ruprechta: Angielskie 

‘reia wywiadowcze trwają dalej. Mniej- 
ze oddziały na południe od Monchy poszły 
raprzód, podczas odparcia ich wzięto nieco 
eoców. Wieczorem walka ogniowa w wielu 
tiejscach odżyła. 

Front wojsk następcy tronu: Na północ 
pd Reims nasze oddziały szturmowe wtar- 
ły do rowów nieprzyjacielskich i wróciły 
stamtąd z jeńcami. Zwiększona czynność 
ajowa po obu stronach Ornes. 
front wojsk ks. Albrechta: Na północny 
zchód i na zachód od Blamont wczoraj 
"aczna czynność ogniowa. Francuzi po 
ilikugodzianem przygotowaniu dzłałowem 
ASZ$I do ataku. Silne oddziały nieprzyja- 
ietskie popołudniu między Anerville a Ba- 
ofyillers wtargnęły po części do naszych 
szednich rowów. Wobec naszych kontrata- 
ów nieprzyjaciel cofnął się na stanowiska, 
z których wyszedł. Wirtemberskie oddziały 
ztiirmowe i obrona krajowa z Nassau, ja- 
też miotacze ognia, podczas natarcia 
" acuskiego na południowy zachód od Mar- 
tch, wzięły do niewoli jednego oficera i 
« żołnierzy, 

W dwóch ostatnich dniach ustrzelono 28 
_ przyjacielskich samolotów i jeden balon 
a Jwięzi. Oddział lotniczy Boehlkego strą- 

200-ego przeciwnika. 


f Komunikat angielski. 

erlin. (Z dnia 7. marca). Po silnej dzia- 
ności artyleryi niemieckiej w okolicy 
euve Chapelle nastąpił dzisiaj rano pod 
słóną mgły silny atak  nieprzyjacielski 
*zóciw kilku wysuniętym posterunkom na 
północny zachód od La Bassee. Atakującym 
jdało się wedrzeć w obręb jednego poste- 
aku. Na innych punktach zostali Niemey 
<ędzie odparci i pozostawili jeńców. 


Mobilizacya Japonii. 
Amsterdam. B. kor. „Morning Post* do- 
osi z Tokio, że powołano pięć ro- 
'zników japońskiej marynarki do służ- 
y na 5. marca. 


| POWOŁANIA JAPOŃCZYKÓW WE 

ky FRANCYI. 

, Berlin. „Lokalanzeiger" donosi z grahicy 
fwajcarskiej za „Petit Journal“: Konsulaty 
dpońskie we Francyi ogłosiły w poniedzia- 
ek ub. tygodnia rozkaz mobilizacyjny ro- 
zników z lat 1893 do 1897 włącznie. 
¿»Daily Mail“ donosi z Pekinu o wyda- 
iu dekretu mobilizacyjnego, który powo- 
A pod broń trzy korpusy armii. 


' JAPONIA OBSADZA PORTY SYBIRU. 
"Frankfurt. „Frankf. Ztg* donosi ze Sztok- 
hółmu: Wedle nadeszłych wiadomości, Ja- 
bonia obsadzi swemi wojskami wsz yst- 
le porty sybirskie aż do ujścia A- 
Muru i w miejsce Rosyi obejmie na mocy 
kadu rosyjsko-chińskiego mandżur- 
ką linię kolei wschodnio-chińskiej. 


Akcya Japonii w Syberyi. 


*.Chrystyania. B. kor. Londyński korespon- 
ent „Lidning Tegen“ donosi, że prezydent 
Bon nie zgadza sie na obsadzenie 
vfehodniej Syberyi brzez Japonię. W 
Ameryce utrzymują, że Wilson nie da na to 
wego zezwolenia bez reko jmi ze strony 
śponii, któreby uspokoiły naród rosyjski 
*„xodne były z ideałami, za które walczy 
męeryka. Chiny popierają politykę amery- 
dńską i akcya chińska ograniczy Bię do 
guwania nad granicą mandżurską. 


STANOWISKO ANGLII. 
Amsterdam. B. Kor. „Daily Mail“ donosi: 
Angielski ambasador w Tokio. otnzymał po- 
ecemie stwiendzić, jak daleko J aponia ma po- 
unąć ślę wydwż korei syberyiskiej i ezv 
Chiny przytączą się do akcpi japońskiej. 


Pierwszy jen. kwaterm. Ludendorff. 
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Wojna szwedzko-bolszewicka. 


Sztokholm. (B. kor.) Szwedzkie biuro te- 
legraficzne. Z głównej kwatery w Wazie 


donoszą 8 marca: Na froncie karelij- 
s ki m silny nacisk nieprzyjacielski trwa da- 


lej. Nasze wojska mimo sześciodniowych ata- 
ków w kierunku na St. Andree trzymają 
swoje stanowiska. W pobliżu wsi Asvola 
nieprzyjacielskie kolumny szturmowe po 
większej części rosyjscy marynarze, przez 
dobrze wycelowany ogień naszych karabi- 
nów maszynowych, doznali bardzo wielkich 
strat. 

YE D 


Ustąpienie Trockiego. 


Petersburg. B. kor. Pet. Ag. 7. bm. na 
zebraniu maksymalistów wygłosił Trocki 
mowę o wojnie i pokoju i oświadczył, że u- 
stępuje ze stanowiska komisarza ludo- 
wego dla spraw zagranicznych. 


Przenosiny bolszewików do Moskwy. 


Petersburg.” B. kor. Pet. aj. tet.: Ukaz 
podpisany: przez Lenina zapowiada unze- 
dowo przeniesienie urządzeń państwo- 
wych z Petersburga i wydaje potrzebne po 
temu wskazówki. Rada komisarzy ludowych 
ma dziś odjechać do Moskwy. Komisarz 
ludowy dla oświaty Łumaczarski zo- 
staje w Petersburgu, jako przedstawiciel. rzą- 
du i będzie wyposażony  madzwiyiczajnemi 
pełnomocnietwami.. Organy rządowe „Izwie- 
stja“ i „Prawda“ jutro wyjdą po raz. osta- 
tni w Petersburgu i przesiedią się również 
do Moskwy. Dzienniki poranne profbwiendza- 
ją, że wskutek sporów z radą komisarzy lu- 
dowych w spałaiwie wojny i pokoju Trocki 
złożył kierownictwo urzędu spraw zagrani- 
czmyich. Przeszło omo na jego dotylchczaso- 
wego pomocmika, emigramta Cziezerin ai. 
Dzienniki. donoszą, że rząd wypuścił na wol- 
mość byłego wielkiego księcia Micha- 
ła Aleksamdrowicza, którego były 
car Mikołaj abdykując ustaniowił regentem 
państwa. 


EWAKUACYA PETERSBURGA. 


Londyn. B. kor. Reuter. „Daily Mail“ do- 
nosi z Petersburga 7. marca: Ochota bojo- 
wa bolszewików pod wpływem Lenina osła- 
bła. Dzienniki widzą niemożliwość dalszej 
wojny. Ewakuacya Petersburga odbywa się 
dalej, ponieważ ludność jeszcze zawsze o0- 
bawia się dalszego pochodut Niemców. 


Sytuacya w Rosyi. 


Petersburg. B. kor. Ag. pet. Obey konsu- 
lowie we Władywostoku wystosowali do In- 
stytutu Smolnego energiczne żądanie u- 
rzędowe przeciw politycznym i gospodar- 
czym. zasządzeniom, które zajgnażają na dar 
lekim wschodzie interesom krajów neprezen- 
towanych przez konsulów. Żądają oni mych- 
łego <cofmięcia tych zarządzeń, « w razie 
odmowy zastrzegają sobie wolność działa- 
nia i odrzucają wszelką  odpowiedzialmość 
za zlawikłania, jakieby stąd mogły wynik- 
nąć. 

Petersburg. B. kor. Ag. pet. Wskutek bra- 
ku paliwa dziś wstrzymano ruch tramwajów. 


NOWI DYPLÓMATYCZNI PRZEDSTAWI- 
CIELE NIEMIEC. 


Berlin. B. kor. Jak się dowiaduje „Nord. 
Allg. Zig.“ bar. Brueck zamianowany po- 
słem dla Finlandyi: odjeżdża. dziś do Finlan- 
dyi. Mianowany czasowym zastępcą przy 
rządzie ukraińskim ambasador bar. Stumm 
udaje się dziś do Kijowa. 


DYPLOMACI PRZECIW RZĄDOWI 
. BOLSZEWIKÓW. 


Madryt. B. kor. Telegram zastępcy Biura 
koresp. Ambasador rosyjski, Stachowicz, za- 
mianowany jeszcze przez Kierenskiego, wy- 
dał w imieniu rosyjskiej ambasady do dzien- 
ników notę, w której oświadcza: Ambasada 
rosyjska w Madrycie wzbrania się u- 
znać pokój zawarty w Brześciu Litewskim, 
a podpisany z rosyjskiej strony przez ludzi 
prywatnych, nie mających do tego u- 
poważnienia. 'Telegramy, : które napływają 
po zawarciu tego pokoju, potwierdzają, że 
część rosyjskiego narodu protestuje prze- 
ciw temu pokojowi i nigdy go nie u- 
zna. Rosyjska ambasada uważa tedy za 
swój obowiązek objaśnić opinię publiczną 
w Hiszpanii pod tym względem. 

To oświadczenie o tyle jest komiczne, 
że p. Stachowicz wskutek upadku rządu 
Kierenskiego nie zdołał doręczyć swoich pa- 
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pierów uwierzytelniających i przez królew- 
ski rząd hiszpański wcale nie jest uznany 
za ambasadora rosyjskiego. 


ZBROJENIE JEŃCÓW NIEMIECKICH 
W ROSYI. 


Szanghaj. B. kor. Reuter. Dzienniki do- 
noszą, że 2000 niemieckich jeńców wojen- 
nych otrzymało broń, aby pomagać bolsze- 
wikom. Wojska chińskie odeszły z Charbi- 
nu ku granicy, aby pomóc Semenowowi. 


S$ytuacya w Finlandyi. 


Kopenhaga. B. kor. Pewien oficer fiński, 
który tu przybył, upoważnił wapółpnaco- 
wnika _ „Benligske Ti@ende“ do następują- 
cego doniesienia: Ozerwione gwardye ucie- 
kają w popłachu z  Helsingforsu i innych 
miast i plądrują. Ludność pyta: czemu białe 
g'wiardye nie przychodzą wyswobodzić nas? 
Ale ludność musi poczekać, aż wszytstikio: bę- 
dzie w poiządku, żeby ogólny atak mógł 
przynieść zwycięstwo 1 kwietnia będzie 
wiszystkio w porządku i Fimlandya będzie o- 
swobodzomą zarówno od Rosyan, jak od 
czerwonych gwandyi. 


BOLSZEWICY O WALKACH W FIN- 
LANDYI. 


Petersburg. B. kor. Pet. Aj. Urzędowe 
sprawozdanie o operacyach fińskich wojsk 
rewolucyjnych donosi o różnych walkach w 
TFinlandyj, z któmych czenwone giwamdye wy- 
chodzą. zwycięsko, mimo liczebnej przewagi 
przeciwnika. 

Petersburg. B. kor. Ag. pet. Sprawozdanie 
biura prasowego Rady komisarzy ludowych 
powiada 0 rewolucyi w Finlandyi, że ruchy 
wojsk białej gwardyi odbywają się bez? ża- 
dmegio planu strategicznego. Jedynym ich 
czynem, mającym znaczenie strategiczne by- 
ło obsadzenie Wyborga, aby odciąć Piulan- 
dyę od Rosyi. Wskutek tego front karelijski 
na razie nabrał wielkiego znaczenia i stał się 
widownią gwałtowmych walk. Ostatnie wia- 
domości z. tego tromtu donoszą © kilku suk- 
cesach czenwonej gwandyi. 


Niemcy na wyspach alandzkich. 


Sztokholm. B. kor. „Dagens Nyheter“ do- 
nosi z Wazy, że tamtejszy rząd fiński z po- 
wodu niemieckiej ekspedycyi na wyspy a- 
landzkie wydał następującą proklamacyę: 
Wylądowanie Niemców na wyspach alandz- 
kich taksamo jak ich operacye na stałym 
lądzie , odbywa się w porozumieniu z rzą- 
dem fińskim. Naczelny komendant wojsk 
republiki fińskiej zawiadomił rząd, że gdy 
otrzymaliśmy broń, mogliśmy własnemi si- 
łami przeprowadzić walkę przeciw Rosya- 
ńom i czerwonym gwardzistom, ałe mnó- 
stwo gwałtów, popełnionych w południowej 
Finlandyi i głód, grożący ludności, tudzież 
codzień napływające z Rosyi kupy bolsze- 
wików, spowodowały rząd, żeby dla dobra 
kraju posłużyć się silną pomocą przyjacie- 
la. W niemieckich warunkach pokojowych 
dla Rosyi znajduje się postanowienie, że 
wojska rosyjskie i bolszewicy mają być u- 
sunięci z Finlandyi. Nad tem opróżnieniem 
czuwać mają Niemcy, opierając się 
na swoich wojskach, wysłanych do Finlan- 
dyi. Niemcy nie pozwolą na to, żeby rosyj- 
scy żołnierze walczyli w Finlandyi prz e- 
brani po cywilnemu, żeby przez po- 
pieranie bandyckićch czerwonych gwardyi 
obchodzono oszukańczo niemiecko-rosyjski 
traktat pokojowy. 


SZWECYA WYCOFUJE SIĘ Z ALAND. 
Sztokholm. Zastępca Biura korespomden- 
cyjnego: Jak słychać, szwedzka załoga. stra- 
znicza: ma. Aland ma już w najbliższym cza- 


isie być odw ołaną, gdyż jej afkcya stała 


się bezprzedmiotową. Szwedzki okręt ma 
także zabrać do Szwecyi kilkuset polskich, 
ukraińskich i estońskich żołnierzy wydalo- 
nych z armii rosyjskiej. 


Anglia o germanizacji Rosyi. 


Londyn. B. kor. Reuter. Lord Cecil w 
wywiadzie oświadczył: Jako państwo nie- 
zawisłe Japonia podejmie kroki, jakie bę- 
dzie uważała za stosowne podjąć. Ja osobi- 
ście cieszyłbym się bardzo, gdyby Japonia, 
jako pełnomoeniczka koalicyi, wysłała woj- 
ska w celu zażegnania germani- 
zacyi Sybiru. Mało kto ma dobre po- 
jęcie o tem, jak strasznem niebezpieczeń- 
stwem byłoby opanowanie Rosyi przez 
Niemcy, których polityką jest zdobycie 
świata. Dotychczas zabrali już bałtyckie 
prowincye aż poza Petersburg i zawarli z 
Finlandyą umowę taką, że zagraniczna po- 
lityka Finlandyi stoi na ich usługi. W ten 
sposób całe rosyjskie wybrzeże nad morzem 
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| dla Nauczycielstwa Ludowego 


Bałtyckiem przeszło właściwie w ręce nie- 
mieckie. Rosya ma dostęp do morza jeszcze 
tylko w Archangielsku i nad wybrzeżem 
murmańskiem. Na południu Niemcy zamie- 
rzają obsadzić Odessę i żądają wydania por- 
tów nad morzem Czarnem dla Turcyi. Niem- 
cy zamierzają w ten sposób powetować so- 
bie kolej bagdadzką nową linią ku 
wschodowi przez Kaukaz i przez pół- 
nocno-zachodnią Persyę. Te wszystkie oko- 
liczności przemawiają za tem, że Niemcy 
zechcą próbować także wtargnęcia do 
Syberyi. Gdyby Japonia otrzymała , od 
koalicyi zlecenie pomóc FRosyi przeciw 
Niemcom, wypełniłaby je wiernie i skute- 
cznie. 


iemcy wstrzymują akcyę na wschodzie, 


Berlin. B. kor. Wolff. 5. marca naczelny 
komendant Krylenko wystosował do na- 
czelnego komendanta niemieckiej armii 
wschodniej telegram iskrowy, w którym 
powołuje się na warunki traktatu pokojo- 
wego, że kroki nieprzyjacielskie na froncie 
miały ustać i zapytuje, czy wydano wszel- 
kie zarządzenia, aby to się stało. Na to 
6. bm. odpowiedział komendant niemiecki: 

Niemcy zarządziły wstrzymanie kroków 
nieprzyjacielskich na 3. marca godzina 1 
popołudniu. Jeżeli mimo to 4. marca o@by- 
ły się tu i ówdzie walki, to Niemcy nad tem 
ubolewają. Według wiadomości, które tu 
nadeszły, powodem tych walk był z jednej 
strony opór, stawiany w Estonii i na Ukraj- 
nie, gdzieniegdzie przeciw prawomocnemu 
pochodowi wojsk niemieckich przez wojska 
rosyjskie, z drugiej strony zaś musiano sta- 
czaś walki z niezorganizowanemi bandami 
na obszarze rosyjskim, które się wrogo za- 
chowywały względem wojsk niemieckich. 
Naczelna komenda niemiecka żywi gorące 
życzenie, żeby takie walki z obu stron u- 
stały i żeby w tym kierunku wydano jak 
najrychlej zarządzenia. Tem samem są oba- 
lone tendencyjne wiadomości, podawane 
w prasie zagranicznej. 


Dodatkowy traktat niemiecko-rocyjski. 


Berlin. (B. kor.) „Nordd. Alig. Ztg.* ogła- 
sza dosłowny tekst niemiecko - rosyjskiego 
traktatu dodatkowego. W «0 rozdziałach re- 
guluje on następujące sprawy : 1) Podjęcie 
napowrót stosunków dyplomatycznych i 
konsularnych. 2) Przywrócenie traktatów 
państwowych. 3) Przywrócenie praw prywa- 
tnych. 4) Wynagrodzenie szkód cywilnych. 
5) Wymiana jeńców wojeąnych. 6) Troska o 
reemigrantów. 7) Amnestya. 8) Traktowanie 
okrętów handlowych i ładunków okręto- 
wych, które dostały się w ręce przeciwnika. 
9) Organizacya archipelagu Szpicbergów. 
10) Końcowe postanowienia, w których po- 
wiedziane jest, że ten traktat dodatkowy 
wchodzi w życie równocześnie z traktatem 
pokojowym, o ile niema innego postano- 
wienia. 


Tajne dokumenty. 


Wiedeń. B. kor. Rząd bolszewieki ogłasza 
po raz trzeci zeszyt tajnych dokumentów 
dyplomatycznych. Zawiera on rosyjsko-ru- 
muński układ. wojskowy z r. 1916, ułożony 
przed wydaniem wojny państwom central- 
nym przez Rumunię. 


DOKUMENTY ROSYJSKO-RUMUŃSKIE. 


Wiedeń. Z ogłoszonych obecnie przez bol- 
szewików tajnych dokumentów rosyjsko- 
ruņuńskich publikuje prasa niemiecka 
szczegóły układu, tyczące się planów wo: 
jennych przeciwko Węgrom. Z dekumentów 
wynika, że wypowiedzenie wojny przez Ru- 
munię miało być poprzedzone ofenzywą 
wojsk koalicyi na froncie salonickim. Ro- 
sya zobowiązywała się jednocześnie podjąć 
ofenzywę na Bukowinę i wysłać 2 dywizye 
piechoty i jedną dywizyę jazdy do Dobru- 
dży. Flota rosyjska miała objąć straż nad 
portem Konstancy. Na froncie austro-wę- 
gierskim armie rosyjska i rumuńska miały 
mieć ściśle wyznaczony i odgraniczony te- 
ren operacyjny, a punktem stycznym obu 
armii była Dornawatra. Celem głównego a- 
taku armii rumuńskiej był Budapeszt. 


Wiadomości telegraficzne. 


PODRÓŻE NAMIESTNIKA. 


Lwów. Namiestnik br. Huyn powrócił tu 
dziś v Wiednia. 


ROKOWANIA POKOJOWE Z KAUKAZEM 


Konstantynopol. B. kor. Wczoraj na po- 
kładzie parowca „Akdenie”, który jedzie do 
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Paski (2 i 3 stronica) 

1/, Paski poprzeczne . « « +» . . 

Załączniki, prospekty it. p. dla pre- 
numeratorów miejsc. za 100 egz. n 
dla prenum. zamiejsc.  „ 


Trapezuntu i do Batum, wyjechali tureccy 
delegaci dla rokowań pokojowych z tym- 
czasowym rządem Kaukazu. 


ZBROJENIA AMERYKI. F 


Waszyngton. B. kor. Reuter. Biuro armii 
dla artyleryi prosi kongres o przyznanie do- 
datkowego kredytu 500 milionów dolarów. 


KOLEJE AMERYKAŃSKIE. 


Nowy Jork. (B. kor.) Obie izby kongresu 
przyjęły ustawę kolejową, według której 
rząd otrzymuje kontrolę nad kolejami na 
czas wojny i na 21 miesięcy po wojnie. Przy- 
jęcie tej ustawy oddziałało na giełdę uma- 
eniająco. 


RADKO DIMITRJEW W AMERYCE. 


Amsterdam. B. kor. Były generał bułgar- 
ski, Radko Dimitrjew, udaje się do Stanów 
Zjednoczonych, gdzie za pośrednictwem po- 
słą amerykańskiego ofiarowano mu wysokie 
stanowisko w armii Stanów Zjednoczonych. 


AMERYKA BUDUJE OKRĘTY. 


Waszyngton. B. kor. Reuter. W lutym wy- 
kończono 17 okrętów o pojemności 121.000 
ton i dano je do żeglugi. Według urzędłowe- 
go obliczenia w marcu będzie oddanych da 
żeglugi 23 okrętów o pojemności 188.000 
ton. 


O RÓWNE PRAWO WYBORCZE. 


Berlin. B. kor. Centralny zanząd partyi na- 
vođowo-liberalnej odbył wezoraj posiedzenie ' 
przy licznym udziale członków. Po dłuższej 
dyskusyi przyjęto znaczną więkśzością gło- 
sów mezolucyę, wzywającą sejmową frakcyę 
stronnictwa, aby stanęła na stanowisku 
przedłożenia rządowego ao do: wprowadzenia 
równego prawa wyborczego do sejmu pru- 
skiego. Stanowisko pantyi narodowo-libera- 
nej w pariamencie w. dziedzinie polityki za- 
granicznej zaaprobowano we wszystkich 
punktach. 


ŁODZIE PODWODNE. 


Berlin. B. kor. Jedna z naszych łodzi pod- 
wodnych zatopiła 30.000 ton rejestrowych 
brutto nieprzyjacielskiego tonażu. 1. marca 
niemiecka łódź podwodna storpedowała an- 
gielski krążownik pomocniczy „Calgaria“ 
(17.500 ton), któremu towarzyszyło kilka 
antitorpedowców. 


URODZINY ARCYKSIĘCIA. 


Wiedeń. (B. kor.) Cesarzowa dziś 10-go 
marca o godz. 10 min. 40 rano powiła szczę- 
śliwie arcyksięcia. Matka i dziecko mają się 
dobrze. 


Wiedeń. (B. kor.) Z okazyi radosnego zda- 
rzenia w rodzinie cesarskiej, wydano w połu- 
dnie następujący biuletyn: Jej cesarska 
mość dzisiaj w niedzielę o godz. 10 min. 46 
rano powiła arcyksięcia. Jej cesarska mość . 
ma się odpowiednio do okoliczności dobrze. 
Dziecko jest zdrowe i bardzo silne. Radea 
dworu prof. Peham, radca dworu Eisenmen- 
ger, dr. Delug. 

O godz. 2 po południu obwieściły miastu 
tę wiadomość 101 strzałów armatnich. Bu- 
dynki rządowe są ustrojone chorągwiami. 
Cesarz z okazyi szczęśliwego rozwiązania 
cesarzowej z dworem obu swoich państw był 
o godz. 6 popołudniu na Te Deum w kościele 
farnym w Badenie. 

Dziś popołudniu w całej monarchii w mia- 
stach garnizonowych odprawiono dla woj- 
skowości Te Deum. 


Los internowanych Legionistów. 


Od osób przybyłych z Węgier otrzymuje- 
my szereg następujących intommnacyi io łosie 
legionistów intermowanych na Węgrzech. 

Obozy imtemowanych zmajdują się w 
Huszt, Donoczkiosz, Bustyahaza, Talaborfal- 
va, Dulfalva, Szaidobos i Szeklence. Adres 
do obozu jest 40 HOK Feldpost 650. Legioni- 
ści rozmieszczenii są partyami w banakach. 
Wyżywienie się jest bardzo skąpe, a w o- 
trzymywaniu - korespondemcyi czynione Są 
wielkie itrudmości. Ozęść legionistów, która 
znajduje się w Huszt, nie może komuniko- 
wać Się na zewnątnz. Dla badania ich sprar 
wy zostanie utworzony osobny oddział sądu 
polowego. 

Odwiedzanie  imtemowanych dozwolone 
jest tylko w obecności oficera  dyżurmego 
i nozmiowia odbywać się musi pio niemiecku. 

Wedle infonmacyi, zebranych na miejscu, 
potrzebma. jest rychła i wydatna pomoc dla 
chorych, których jest zmaczna. liczba. Dzia- 
łalmość sanitarna utrudniona jest wskutek 
braku środków sanitarnych i opatrunko- 
wych. 


Str. 2. 


Z kówpusu oficerskiego brak wiadomości 
o brygadyerze Hallerze, pułk. Żymirskim, 
majorze Łukoskim, kap. Kruku i Lawiczu- 
Liszce, oraz pomecznikach Biestee, Lenwi- 
<czyńskim, Spiechowiczu, Bol. Grefnerze, Jó- 
zafie Bohusz-Żonczyku, oraz około 2000 żoł- 
mierzy pp. 2 i 8. Przybywający z Huszt do- 
majgają się, aby jak najrychiej utworzył się 
komitet pomocy dla internowanych Legio- 
miśtów, oraz podnoszą polrzebę wysłamia, na 
miejsce kolumny sanitarnej, któnaby zajęła 
się niesieniem pomocy, zwłaszcza licznymi 
chorymi na tytus ii mums. Liczbę intennawa- 
mych obłiczają na okoła 7600 osób. 


- Ostmarkenverein o sprawie polskiej 


W sali „Filharmonii w Berlinie, na wal- 
nem zebraniu „Ostmankenvereinu“ przewo- 
dmiczący major pozasłużbowy Tiedemann- 
Seeheim występował przeciw fatalnej poli- 
tyce ugodowej w prowineyach wschodnich. 
Uroczystości kościuszkowskie z 15 listopada 
1917 r. stanowiły powszechny: policzek, wy- 
mierzony Niemcom w twarz. Jeszcze 8 dni 
temu wylepiomo w Poznaniu wrogie Niem- 
com plakaty. Nie słuchano, gdyśmy radzili, 
jak należy postępować w zdobytej Polsce, 
nie zwracano uwagi ma ostrzeżenia, Olause- 


ciela wydał otaczającej go rodiiyue ostatnie 
roy orządzenia, poiecił przesłać kolegom zawo- 
dowym wyrazy pożegnania i dal wskazówki 
co do pogrzebu. 

Umierając, polecił dzieciom, aby w jego i- 
mieniu olawowały skromny grofz Towanrzys- 
twu miłośników historyi i Tow. opieki nad va~ 
bytkami przeszłości, jako dowód życzliwości je- 
go dla tych instytncyj. 

W ostatnim zespycie Kwartalnika history- 
cznego lwowskiego mieści się ostatnia praca 
Korzona., jako vade mecum do biografii Koś- 
ciuszki. Ceahuje ją owa jasność języka, stylu 
i wykładu, którą podziwiano zawsze czytając 
dzieła Korzona. 

Do kapitalnych prac jego należą: „Dzieje 
wewnętrzne Polski. za Stanisława Augusta", 
„Dzieje wojskowości (qolskiej",* pięciotomowa 
„Historya powszechna”, doprowadzona da ro- 
ku 1808, „Dola i niedola Sobieskiego“ i źród- 
lowa monografia o Kościuszce. 

Zmarły był człomkiom czynnym Akademii 
umiejętności w Krakowie oraz wielu zagranicz- 
nych instytucyj naukowych. 

$. p. Korzon liczył lat 79. 


Teatr miejski im. Juliusza Słowackiego. 


woszewskiego:... 
Po „Rusałce”, 


niezmiernie korzystne wrażenie. 


Tą jest Tadeusz  Pazurkiewicz, 
grudkę Soli w 


teatralmem. — Skończieniie 


kiej pewności 


cznej, 


utwór warszawskiego autora. 


wiza, ||" i pok k M e GŁUSZEC. Była ona zrobiona z najlepszego mite- 
n panstw ei ią mee A i A Krotochwila w trzech aktach Stefana Krzy- | ryału, tym bowiem jest zawsze zeępół, zło- 
py > bm Ze woszewskiego. żomy w takich artystów jak pp.: Bednanzew- 


odbudowanie starego państwa polskiego od 
Ozarnego miomza aż po Bałtyk. Usposobienie 
w mowiej Polsce jest ogólnie wrogie Niem- 
com,“ 

Po dyskusyi przyjęło, zebranie następu- 
jącą mezolucyę: Zebramie wita zapowiedź 
kanclerza państwa, iż przy regulowaniu gra- 
mic wschodnich od strony Polski uwzglę- 
dnione mają być konieczności wojskowe. 
Zebranie oczekuje, że wobec wrogiego na- 
stroju całej Polski, wreszcie wyciągnie się 

k dnie konsekwencye. Jeżeli polska 
Rada regencyjna, odezwą Swoją z dnia 14 
lutego manifesty obu cesarzy z 5 listopada 
1916 r. i 12 IX 1917 uważa za! puste słowa, 
i ma rzecz bez wartosci, nie może już być 
więcej mowy o polityce, stosowanej wedle 
tej miary. Czego ojczyzna nasza może spo- 
dziewać się po tych niewinnmych demonstra- 
cyach wykazały ostatnie wypadki w sejmie 
Rzeszy i wystąpienie posłów polskich, któ- 
re wedle prawa określić trzeba jako zdradę 
państwa. Najusillniej przeto domagamy się 
kontynuowania polityki, opartej na iachiro- 
i osłonie niemczyzny w prowinicyach 
wschodnich“. 

Tyle wszechniemey. Natomiast od- 
było sie w Pomaniu w dniu 24 lutego b. r. 
zebranie niem. post. partyiludowej 
na którem powzięto następujące uchwały: 

„Bezwzględnym warunkiem po- 

i mego Tówiouprawnie- 
nia ludności polskiej jest uznanie ze strony 
polskiej zasady, że państwowe grani- 
ce pruskopolskich terytoryówi są 
nienaruszalne. ia prawa stano- 
wienia o sobie wewnątrz państwa lub doma- 
gamie się uregulowania spornych Spraw na 
drodze międzynarodowej jest wykluczone. 

„Stoimy twardo przy niemie- 
cekim charakterze i niemieckim języ- 
ku mzędowym naszej szkoły ludowej. 

Dzieciom polskim niższych stopni można 
nauki religii udzielać w języku polskim. Du- 
chowny nadzór małeży, o ile jeszcze gdzie 
jest, usunąć. W mieszanych ludnościowo, 
wsokodnich <zęściach kraju należy wprowa- 
dzać naukę języka polskiego jako przed- 
miotu. 


kolonizacyi 


„Bo — mówiąc za Strachami Odyńca — 
jako głuszec tokuje mic nie widzi, nie nie! ezu- 
je, tak pam Tadeusz Pazurkiewicz — zako- 
chawszy się ośŚlepł, ogłucht, ogłupiał, mniej 
więcej jak każdy zakochany. Pam Pazurkie- 
wicz ma zaś przed innymi Romeami tę szan- 
sę, że jest kochanikiem nie z tragedyi lub 
dialmatu, ale kochankiem z krotochwii, więc 
zamiast trucizny tub rewolweru — ma auto- 
mobil, zamiast tragicznych dziur nv kieszeni, 
iub — jeszcze tragiczniejszej przez kompli- 
kacye — kowany na głowie, ma tylko wyso- 
ko tryskające źródła nafty w Baku, i — wo 
za tem. idzie — jest człowiekiem o .stu €y- 
stemnach woli i enengii. Pam ten pomimo 
swojego tandetnego nazwiska, jest pośród 
milionów kochanków teatralnych absolu- 
tnym unikatem jako kochanek, gdyż wpra- 
wdzią kocha się — naturalnie od pierwsze- 
go wejrzenia — w pannie Stasi Pazurkiewi- 
czórynej, ale aż do końca sztuki jest święcie 
przekonany, że jest to chłopiec.’ Bo 
Stasią Pazurkiewiczówina w dzień swoich u- 
vodzin zawsze przebiera się za: chłopca, do- 
ktor Franciszek X. fotogmafuje ją w tym 
przebraniu, a wszystko to dzieje się dlatego, 
ażeby wujaszka-milionera: mógł papa Hilary 
dalej pompować na edukacyę obiecanego mu 
nieopatiznie bratanka, który tylko przez 
nieporozumienie natuby jest beatamicą. W 
dzień  ośmnakstych ‘urodzin  Stasi-Stasia 
zjeżdża na godzine do miasteczkia pod! War- 
szawą wujaszek Tadeusz. Wśród modziny Pa- 
zurkiewiczów: zrobił taki Piłat w credo nie- 
opisany popłoch; wszyscy zatnwożyli się, że 
upraiwilamia od lat maskarada wyda się wre- 
szcie. Jedna: tylko Stasia jest pewna swoje- 
go. Kiedy młoda kobieta stawia: stawke mi- 
łości na itneidhę już starszego, ale dobrze za- 
konserwowianiego pama, zawsze wygrywa en 
plein. Woześniej jyż zdradziła! Stawia swoje 
upodobanie do starszych panów, więc stu- 
smie dnwi z uczuć pama Wawrzyńca Fle- 
cika, któremu papa-aptekaltz zejpemnił ła- 
dny mająteczek, ale urody i talentu poety- 
ckiego dał mu mmiej niż chininy do proszka. 
Tadeusz.  Pazurkiewicz przyjeżdża: dio War- 
szawy, bo dowiedział się, że jęgo pierw- 
sza miłość... po maz pierwszy owdowiała. 
Ukłuło go to dawne uezmcie — jak mówi — 
więc wsiadł w Baku do automobilu i wysia- 
da z niego... w miasteczku, gdzie pan Hilary 
popija. winko w rozłożystej lipy cieniu i by- 
tując w swoim niezmąconym optymiźmie ma 
tę jedną tylko troskę, że ojczyzma. jego nie 
rodzi darów dyomizyjskich. Na dnodze do 
pani Amelii stanęła przed Tadeuszem Pazur- 
kiewiczem Stasia, właściwie Śtaś-pupil, Zza- 
dziwiający stryjaszka  kobiecością postaci, 
ruchów i charakteru i z miejsca ujął — 
względnie ujęła — go sobie za. senee. Na u- 
czucie ku pani Amelii padła od razu jakaś 
zasłona. Miliomer z Baku nie pojmuje zmia- 
my jaka w nim nagle zaszła. Przedewszyst- 
kiem budzi się w nim zazdrość: ku kobietom, 
kiedy Stasia. jest ubrana za; chłopca i może 
u mich mieć powodzenie, -ai jeszcze silniejsza 
ku mężczyznom, kiedy pseudo-pupil prze- 
biena się w magazynie pani Amelii w suknie 
kobiece i ściąga na siebie apetyty mężczyzn. 
Mistyfikacyi Stasi-Stasia nikt nie odważa, się 
mu wyjaśnić, choć boleśniejszej może pra- 
wdy nie ukrywa przed mim Amelia, skłania- 
jąca się ku dokitorowi Frameiszkiowi raczej 
niż ku niemu. Tadeusz ciągle jeszcze 0Sz0- 
łomiony nagle uświadamia. sobie, że zawład- 
nelo nim uczucie. miebezpieczne i przed tą 
rodzącą się mniemaną penwersyą szuka 1a- 
tunku w połączeniu się par fonce z Amelią, 
cofając dane właśnie pozwolenie na ślub jej z 
doktorem. Ale tu nie koniec jeszcze history. 
Staś-Stasia i doktor wrócili ze stolicy do 
miasteczka. Oboje czekają, wyglądając przy- 
jazdu jego i jej. Kiedy ten nastąpił okazało 
się, że należy przeprowadzić sepasacyę Tuż 
przed ślubem, więc Amelia przechodzi pod 
kuratele doktora, który tymczasem swój 
mocno zaniedbany wyglad  prowincyonamy 
dostroił do zadania, męża. wytwiornej pania As 
melii. A Tadeusz mareszcie dowiaduje się, że 
dawał ma wychowanie dziewezywmy, «o w 
mękskiem przebramiu  zawłajdmęła jego ser- 
cem. Był więc „jako głuszec, cd gdy to- 


Pazutkiewicza, 


medyowo ujmujący. 


uroczym wyglądem antystki. 
W mechanizmie 


zacząć starania o poprawę tego stianu. 
, Zdz. Jach. 


KRONIKA. 


Z miasta. 


WIOSNA WRACA. Wczorajszy i dzisiejszy 
dzień świadczą o tem wymownie. Przepiękna 
wprost pogoda podziałała też zapraszająco na 
krakowian, którzy w olbrzymich tłumach wy- 
legli na błonia, do parku jordanowskiego i w 
pobliskie okolice. — Opnustoszałe przez zimę 
planty zanoity się (przy święcie spacerowiczami, 


promieniach słoneo.nych. Wedle paragrafów 
tradycyi pogodę mamy zapewnioną, skoro 
wczoraj, a więc w dzień czterdziestu męczen- 
ników, pogoda oznajmiła to wyraźnie. 
PRZYPOMNIENIE W SPRAWIE PODDAŃ- 
STWA LEGIONISTÓW, b. poddanych austry- 
ackich wniosło „Zjednoczenie ludowe“ w Kró- 
iestwie do Rady regencyjnej. Jak wiadomo, 


Dzieło niemieckiej 
należy prowadzić dalej. 

Zabezpieczenie polityczne  równoupraw- 
nienia niemieckiej ludności w polskich nie- 
gdyś częściach kraju wymaga zaprowadze - 
nia proporeyonalnego systemu wyborczego 
do parlamentu i sejmu. 

Dodatki kresowe dla urzędników i 
nauczycieli należy bezwzględnie i nieodwo- 
łalnie wypłacać. 

Prawo wywłaszczeniowe i prawo 
` zabraniające polskich zebrań należy 


| + TADEUSZ KORZON. | 


Niepowetowaną stratę poniosła nauka pol- 
ska. W piątek dnia 8. b. m. o godz. 12-tej w 
południe, zamknął powieki nestor dziejopisar- 
stwa polskiego, Tadeusz Korzon. 

Nazwisko to, samo z siebie, etarczy za wszel- 
kie honortówe tytuły, któremi go najwyższe w 
kraju instytucye natkowe obdarzały. Lecz naj- 
godniejszym tytułem do wdzięczności ogółu i 
do niewygasłej jego pamięci w nauce polskiej 
jest szereg jego dzieł, poświęconych wyłącz- 
nie przeszłości Rzplitej, jej zasługom dla cywi- 
lizącyi i kultury i stanowisko bózwzględnego, 
sprawiedliwego krytyka i obserwatora tych ob- 
jawów, które w dziejach wszechświatowych 
nadawały owej kulturze polskiej swoiste pię- 
tno. 

Zanim pióra historyografów w głębszych 
studyach nad całokształtem działalności nau- 
kowej Korzona ocenią skarb wiedzy, jaki po 
sobie pozostawił w epuściźnie, w tej chwili 
wsśmomnieć jedynie można, że w wydanych nie- 
dawno czterótomowych mowach, listach otwar- 
tych, stufiyach i rozbiórach zawarł Korzon nie- 
jako testament swoich patryotycznych, szcze- 
ropolskich uczuć i pogłądów nietylko ma prze- 
szłość, lecz i na teraźniejszość i przyszłość u- 
miłówanego narodu. kuje, nie nie widzi, nio nie czuje..." Instynkt 

Nękany dusznicą od lat kilku, nie przestał | nie zmylił go, myliły go tylko pozony, bo 
sędziwy uczony pracować umysłowo. Na krót- | gdyby był zobaczył Stasię w stroju kobie- 


śli swego czasu do władz polskich podania o 
udzielenie im polskiego poddaństwa. Sprawa 
dotyche_as jest w zawieszeniu. Odpowiedź Ra- 
dy regencyjnej nie jest jeszcze wiadoma. 

„NACZELNY KOMITET WOJSKOWY‘, 
stóry spelniał wobec konpusu gen. Muśnickiego 
„odzaj władzy zwierzchnej, rozwiązał się, jak 
donoszą z Warszawy. Rozwią.anie nastąpiło na 
„asadzie poddania się l. korpusu wojsk pol- 
skich pod rozkazy Rady regencyjmej. ý 

£ GALIC. WOJENNEGO ZAnŁADU KRE- 
JYTOWEGO.  Dotycho.asowe ograniczenia 
przy udzielaniu kredytów w powiatach położo- 
nych na wschód od Sanu zniesione już częścio- 
wo reskryptem Ministerstwa Skarbu z 29 wrze- 
šnja 1917 r. L. 76067 usunięto obecnie w zupeł- 
ności tak, że z całej Galicyi;, aż do samej 
wschodniej granicy państwa, wolno . Zakładowi 
udzielać wszelkich statutowo przewidzianych 
kredytów  (reskrypt min. skarbu z 27 lutego 
1918 r. L. 18386). 

„RADA OPIEKUŃCZA”. W sobotę dnia 16. 
b. m. o godz. 5 po poł. odbędzie się w sali Rady 
powiatowej przy ul. Pijarskiej 1l. 1. walne zgro- 
madzenie Stowarzyszenia „Rada Opiekwicza”, 
na którem p. Marya Bogdanikówna wygłosi re- 
terat p. t. „Środki zwalczania szkodliwych na- 
stępstw wojny, dotykających młode: pokole- 
nie“. 

Podając to do wiadomości, zwracamy uwagę 
ogółu, że „Rada Opiekuńcza", jedno z najpoży- 
teczniejszych  stfowarzyszeń | humanitarjych; 
znajduje się obecnie w trudnych ` warunkach, 
gdyż zakres działania jego znac.mie się rozsze- 
rzył z powodu, że wojna, pozbawiając życia 
wielu ojców rodziny, przysporzyła tem samem 
sierót. Nikt więc mie powinien ociągać się z 
przyjściem z pomocą temu Towarzystwu przez 
przystęzowanie do niego już to na członków 
wspierających (i kor. miesięcznie), już na 
członków zwyczajnych (roczna wkładka 2 k.). 
Zgłoszenia przyjmuje biure Stow. ul. Kapucyń- 
ska 1. 7. parter. 


„Gi OS NARODU” z dnia ii Marca 1918 roku. 


„Rozstajach i „Zmamt- 
wieniąch pana Hamelbeina'* robi „Głuszec” 
Krzywio- 
szewski zanmzucił ambieye satyryka, nie gło- 
si żadnych haseł, ni tendencyj, mozbawiił się 
tu ma dobre i to w sposób iście fran- 
cuski. Powstała, więc. kmotochwila gładka, a 
może mieikiedy aż tnoszaczkę Śliska, ale to 
nie ujmuje jej wdzięku. Przeciwnie dłodaje, 
gdyż właśnie mieporozumienie, któnego ofia- 
stanowi 
tem smacznem podaniu 
dobrą technike 
„Głuszcza* musi się — mawet wobec wiel- 
Krzywoszewękiego w' mobo- 
cie teatralnej — podnieść. Stwiendzając zaś 
tę zaletę krotochwili i zaznaczając jeszcze, 
że drugi, plam. wypadł w niej bardzo wyra- 
ziście, że sytuacye mają wiele rozmaitości 
i wywołują zawsze wesołość wśród! słucha- 
czy, zyskujemy pnawio do nazwania jej p e r- 
łą kmotochwii polskich. Ponieważ perty roz- 
puszczają się w occie, wiec mie wrzucimy u- 
twom. Krzyjwoszewskiego do retorty anabity- 
pełnej jgryzących kwasów krytycz- 
nych i raczej słów kilka poświęcimy omó- 
wieniu oprawy. w której pokazano nam teu 


ska, Kamińska, Ozaplińska, Kosmowska. So- 
snowizki, Feldman, Bończa, Żarski i Biesia- 
decki. Męskiej połowie zespołu możnaby za- 
rzucić pewne braki w pamięciowiem opano- 
waniu ról (czego pod adresem artystek ma- 
szych nigdy niema potnzeby robić), ate wy- 
nagrodzenie dawały Świetnie stworzone ty- 
py: profesora Parwkiewicza (p. Feldman), 
poety Flecika (p. Biesiadeciki) i doktora, któ- 
rego p. Bończa grał szczemze t silnie. P. So- 
snowski zdobył na tej wycieczce w sferę 
krotochtwili pelne uzmanie za mole Tadeusza 
przeprowadzoną w sposób 
godny bohatera tragicznągo, a przytem ko- 
Pośród pań, występu- 
jących w „Głuszezu* prym wiedła tym ra- 
zem p. Mila Kamińska w roli Stasi Pa- 
zunkiewiczównej. Dia tej pomętnej roli po- 
święciła, p. Kamińska ozdobę kobiecą, who- 
sy. stąd gra artystki w pnzebramiu chłopca 
osiągnęła: ogromną pewność i swobodę Tu- 
chów. A kobieca — z ubmania — część noli 
miała poetyczność wyrazu gry i zachwycała 


scenicznym nie wszyśst- 
kie sprężyny: funkcyomują należycie. Trzeba 


wygrzewającemi się w niezbyt jeszcze ciepłych 


wszyscy legioniści, poddani austryacey, wnie- 


asean - 


ko jeszcze przed zgonem, ze spokojem myśli- cym — byłby ją talkżeemusiał pokochać. Ale | „Rady Opiekuńczej“ odbędzie się posiedzenie | założone miny. Nastąpiła ekąplozya. Ovai 
wtedy nie byłoby może kwotochwiłi Knzy- 


dać, że handlarze wysyłali towar 


bierze obrót sensacyjny. 


plac Szczepański, jeszcze do nabycia. 


waka, 
wskutek przeszkody, 


kowa. 


Dyrekcya publiczność. 
KONCERT IGNACEGO MANNA 


ra bohaterskiego. 
Z Polski i ze świata. 


działowej iin. T. Kościuszki w Pol. Ostrawie. 


potrzebnych 100.000 K. i by polskie dzieci co- 
rychlej zyskały swój Zakład naukowy i nie 
były zmuszone tułać się [po kątach szkół ger- 
manizacyjnych. 

Komitet szkoły wydz. w Pol. Ostrawie, skła- 
dając za powyższy dar najęotętsze podzięke- 
wanie, wyraża nadzieję, że ten czyn obywatel- 
ski znajdzie niezawodnie licznych naśladow- 
ców. Ws.elkie dary na gmach szkoły wydz. 
Kościuszki w Poł. Ostrarvie można składać w 
Banku rolniczym we Trysztacie lub w jego filii 
w Cieszynie na Górnym Targu. 

PODEJRZANA AGITACYA. Z Makowa pi- 
szą: Jakieś podejrzane indywidua kręcą się pb 
całej okolicy i podburzają lud pmseciw Polsce i 
Polakom. „Niech was Bóg broni — mówią 
przed Polską wolną i niepodległą. Wtedy za- 
częłyby się znowu rządy panów i znowu zapro- 
wadzonoby pańszczyznę. Czy wam się bez niej 
przykszy? Ozy wolicie pańszczyznę, niż obecne 
stosunki?“ Miejmy nadzieję, że lud nasz zanad- 
to jest już uświadomiony, aby tego rodzaju 
podszeptom miał dać wiarę. Na wszelki sposób 
należy się mieć na baczności. 

ZAGRANICZNE PLACÓWKI POLSKIE. 
Warszawski „Przegląd Poranny“ -donosi: Ustą- 
pienie ze stanowiska kierownika biura informa- 
cyjnego w Benlinie, p. Wilhelma Feldmana, q;o- 
wodowało konieczność zastanowienia się nad 
obsadzeniem placówki beniińskiej. Dotychczas 
decyzyi jeszeze nie powzaięto. Na wszelki spo- 
sób osoba kierownika biura prasowego w Rer- 
linie podlegałaby akceptacyi przedstawiciel- 
stwa polityc.nego. W każdym jednak razie pa- 
nuje w kołach kierowniczych tendoncya do u- 
trzymania nadal berlińskiego biura prasowego. 

Kierownictwo biura prasowego w Bernie 
szwajcarskiem uledz ma również zmianie. Ustą- 
pienie profesora Michała Rozstworowskiego u- 
ważać należy za fakt spełniony. Kandydatura 
następcy określona ma być wkrótce. 

ZAKOŃCZENIE STRAJKU. Wożni w uni- 
wersytecie i ipolitechnice warszawsk. wrócili do 
pracy. Woźni uzyskali 33 i jedną trzecią. proc. 
podwyżki, bezpłatne kształcenie dzieci do lat 
17, umundurowanie, pomoc apteczną, łekarską 
i dentystyczną. 

REWIZYE U POLAKÓW W ROSYI. Ze 
Sztokholmu donosi polska agencya prasowa: 
Władze bolszewickie w Petersburgu zarządziły 
ścisłą rewizyę w mieszkaniu Aleksandra Ledni- 
ckiego, w lokalu byłej Komisyi likwidaeyjnej i 
w lokalu Polskiej Rady bezpieczeństwa. 

NIEMIECKA ŁASKA. Pisma warszawskie 
zamieszczają nast. komunikat uruędowy: „„Ro- 
muald Jermułowicz, telczer z Częstochowy, z0- 
stał skazany wyrokiem sądu polowego w Czę- 
stochowie na 10 lat ciężkiego więzienia. Sąd 
przyznał mu okoliczności łagodzące, gdyż ina- 
czej należało go skazać na śmierć. Przestęp- 
stwo jego polegało na tem, że wzywał publicz- 
nie na zgromadzeniu do czynnego oporu prze- 
ciwko władzom niemieckim oraz do nmieposłu- 
s.eństwa wobec rozporządzeń i zarządzeń nie- 
mieckich dowódców wojskowych i niemieckich 
władz“. 


OFIARY NIEOSTROŻNOŚCI. Dwóch mło-|się w powyższym terminie nie zgło- 


dych chłopaków wiejskich 13-letni Jan Bijan i z i 
18-letni Michał Kołodziej, szą, będą w danym razie traktowane 


Po zamknięciu walnego zgromadzenia Stow. ' pikulickich koło byłego fortu Optyń, natrafili jako dezerterzy. 
Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp. z ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny Roman Woyczyński. — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka, 


chodząc po polach 


krak. oddziału Tow. „Powściągliweść i praca“. 

DLACZEGO NIE MAMY GROCHU I FASO- |dzin po wypadku. 
LI. Oddział nadzorczy nad obrotem środkami 
żywnościowymi wykrył zorgani.owany na wiel- 
ką skalę wywóz artykułów spożywczych » Ga- 
licyi na zachód, przeważnie grochu i fasoli. Wy- 
syłano je wagonami do Tryestu po lichwian- 
skich cenach, po 8 kor. za kilogram grochu i 
5 kor. za kiiogram fasoli. Przytrzymano rów- 
nież ciekawą korespondencyę w tej sprawie, 
oraz dużo frachtów kolejowych, z których wi- 


Dwóch z pomiędzy sprytnych 
aferzystów aresztowano; są to Kopel Błatt i 
Salomon Łangrock. Panów tych odesłano na- 
tychmiast do krajowego sądu karnego. Docho- 
dzenie w toku, lecz reznitat jego trzymany jest 
w ścisłej tajemnicy. Jak się zdaje sprawa przy- 


DZIATWA KRAKOWSKA DLA CHEŁM- 
SZCZYZNY I K. B. K. „Kłopoty Marysieńki", 
przepiękna sztuczka dla dzieci w nadzwyczaj 
starannem wykonaniu ukaże się na scenie te- 
atru ludowego we wtorek ppo południu i w 
dniach 14. i 19. b. m, w wykonaniu naszych 
milusińskich. Długotrwała praca nad przygo- 
towaniem, piękny i aktualny dzisiaj cel zachę- 
ci rodziców do jaknajliczniejszego przybycia. 
Bilety już w małej ilości w sklepie Gazowni m. 


ODŁOŻENIE KONCERTU PICCAVERA. Za- 
powiedziany na dzisiaj koncert słynnego śpie- 
zostal nagle uniemożliwiony zapewne 
jaka Piceavera musiała 
spotkać w drodze powrotnej z Bukowiny. Dy- 
rekcya koncertów krakowskich nie otrzymała 
od artysty żadmej wiadomości i przypuszcza, 
że tylko te: przyczyny nie pozwoliły przybyć 
Piecaverowi dzisiaj wedle programu do Kra- 
O dacie koncertu, który niezawodnie 
wypadnie w najbliższym terminie, powiadomi 


odbędzie 
się nie dziś w poniedziałek, jak było zapowie- 
dziane, lecz we środę dnia 13-g0 marca. Akom- 
paniować mu będzie profesorowa. Wanda Ko- 
walska. Na repertuar koncertu złożą się naj- 
ulubieńsze arye popisowe tego świetnego teno- 


O POLSKĄ SZKOŁĘ NA KRESACH. Jak 
już pisaliśmy, złożył pewien Polak ze Śląska 
w filii Banku rolniczego w Cies.ynie 5.000 K. 
na gmach projektowanej polskiej szkoły wy- 


Składając ten. dar, wyraził ofiarodawca go- 
rące życzenie, by suma ofiar corychlej dosięgła 
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Nr. 57. 


| chłopcy, ciężko poranieni, zmarli w kilka ge 


KTO KORZYSTA Z PRODUKTÓW GALi- 
CYJSKICH. Do „Echa przemyskiego“ piszą zł 
Wiednia: „Gal. ministeryum miało z początku 
na aelu zaopatrywać w towary, wychodźców zł 
Galicyi. Ponieważ mnóstwo już powróciło dę 
Galicyi więc zaopatruje w towary z Galicyi W 
z Lublina cztery ministerya wiedeńskie, t. j. 
urzędników Niemców. Umiemy namekać, sle 
nie umiemy uchwycić przyczyny naszego nie- 
szezęścia i bronić się“. 

POLSZCZENIE OBCYCH WYRAZÓW. Na. 
ostatniem posiedzeniu komisyi językowej To- 
warzystwa przyjaciół nauk w Poznaniu prof. 
Dr Łęgowski przedłożył list pewnego banku 
poznańskiego, zwracającego się do komigyj 
zapytaniem co do poprawności niektórych Wy- 
razów, jakie bank rzeczony zamierza wprowa- 
dzić przy swem urzędowaniu w miejsce używa- 
nych dotychczas wyrazów obeych. Proponowa- 
ne wyrazy: „schowek“  (sate—Sehranksach),| 
„wkład* (depozyt), „składający“ (deponent); 
oraz tłumaczenie wyrażenia: „Wertpapiere 
zum Depot geben“ na: „dać papiery na prze- 
chowanie“, uznano za właściwe. Używany w 
uiemieckim języku bankowym wyraz „Depot“ 
tłómaczono dotychczas w języku polskim na 
„aserwat”*. Na zapytanie wspomnianego ban- 
ku, czyby w miejsce tego nie można używać, 
polskiego „przechów“, komisya odpowiedziałaj 
twierdząco. | 

W końcu przewodniczący przedłożył list in- 
ny, w którym proponuje: się wprowadzenie w 
miejsce wyrazu obcego „konfekcya* wyrazu 
polskięgo „szaciwo”, używanego rzekomo przez i 
lud śłąski. 


Zawiadomienia i komunikaty. 


Z INICYATYWY Warszawskiego Komitetu 
19-g0 marca, zawiązał się w Krakowie Komitet 
złożony z przedstawicieli różnych stronnictw 
1 stowarzyszeń, aby uczcić dzień imienin kom. 
Józefa Piisudskiego. Na program składać się 
będzie: akademia, wydanie znaczków, wysyła- 
nie pocztówek z życzeniami, i t. d. Szczegółów 
udziela Komitet od godz. 5—6 w lokalu Kul- 
tury Polski, Floryańska 1. 58. 

Z KRAKOWSKIEJ AKADEMII  HANDLO- 
WEJ odbędą się prywatne egzamina z buchal- 
teryi i t. p. w dniu 22. marca 1918 r. Ostemjpko 
wane podania o dopuszczenie do egzaminu na- 
„AMA wnosić na ręce dyrekcyi do dnia 18. mar- 
ca D. r. 

WALNE ZGROMADZENIE członków „Skła-| 
dnicy krawieckiej* w Krakowie, odbędzie się 
w niedzielę dnia 17. b. m. o godz. 4-tej w loka- 
lu Koła Mieszczańskiego, ul. Jagiellońska » 
9. TI. piętro. 

KONKURSY NAUCZYCIELSKIE W SZKO- 
LACH I OCHRONKACH T. S. L. W szkołach 
T. S. L. w zagłębiu ostzagreko orii 
jest do objęcia kiłka-pesdd nauczycielskich 
mistrzyń ochronek. Warunki: dla sił v egzami: 
nem wydziałowym' pensya krajowa. ii 840 kor. 
dodatku; dla sił z egzaminem kwalifikacyjnym 
pensya krajowa i 720 kor. dodatku, dla miss 
trzyń ochronek 1420 kor. Podania (bez stempli) 
składać należy w Zarządzie Głównym T. S. Li 
Kraków, uł. św. Anny 1. 5. | 


i 
NADESŁANE. * 


C. k. Prezydyum Dyrekcyi Policyi w Krakowie. 

L. 855/pr. 
Kraków, dnia 8. marca 1918. 

Do 
Szanownej Redakcyi „Głosu Narodu” 
w Krakowie. | 
Na żądanie c. i k. Komendy wojsko- 
wej w Krakowie z dnia 4. marca 1918 
Pras. Nr. 1868/L. upraszam Szanowną 
Redakcyę po myśli $ 20. ustawy z 17. 
grudnia 1862 Dz. p. p. Nr. 6/1863 o za- 
mieszczenie w trzech najbliższych — po 
sobie następujących numerach załączo- 
nego obwieszczenia. | 
C. k, Radca Rządu i Kierownik Dyrekcyi Policyi:| 
Krupiński m. p. | 
Obwieszczenie 
c. ik. Komendy wojskowej w Krakowie 
z dnia 4. marca 1918 Präs. Nr. 1868/L. 

Niniejszem wzywa się wszystkie 
osoby należące do polskiego Le- 
gionu, tak oficerów, jak i szere- 
gowców, przebywających w Krako- 
wie lub okolicy, by bez względu 
na to, czy zgłosiły swój pobyt 
u władz miejscowych, czy też nie, 
jak również bez względu na to 
czy otrzymały rozkaz stawienni- 
ctwa przed personalną stacyą zbor- 
ną polskiego Korpusu posiłkowego 
w Krakowie, czy też nie, zgłosiły ý 
się najdałej do dnia 10. marca 1918 
roku w stacyi zbornej Komendyfą 
etapowej w koszarach barakowych 
w  Witkowicach obok Prądnika 

Czerwonego. 
Osoby należące do Legionu, które 


